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tELEGRAMY.
Rozwiązany wiec centrolewu.

I K r a k ó w .  W  godzinach przedpo
k o jo w y ch  odbył się w  W ieliczce 

^'iec przedw yborczy , zw ołany przez 
^ v ią Zek obrony praw  i wolności ludu. 
/^iec ten został rozw iązany przez de
b a t a  s ta rostw a  pow iatow ego na sku- 
:ek w ygłoszenia w ysoko podburzającej 
1 silnie skierow anej przeciw ko rządow i 
lj?0wy dra Szum skiego z Krakowa, 
^hany ze sw ych w ystąpień w  T arno
wie Szumski, za co został skazany w 
•^tek w yrokiem  sądu okr. w  Krako

wie na 3 m iesiące w ięzienia bez za
mieszenia, został natychm iast a reszto 
wany i odstaw iony do K rakow a do dy- 
sPozycji prokuratora. O skarżony on 
!est za zbrodnię z § 65 (zakłócenie spo- 
K°iu publicznego.

Boisk! minister rolnictwa n Musso- 
liniego.

R z y m ,  M inister J a n ta - Połczyń- 
5 i opuścił Rzym w  sobotę wieczorem . 
W?o w izyta u Mussolinięgo trw ała  z 
^°rą pół godziny i nosiła charakter 
Wrdeczny. Mussolini żyw o interesom 
v9ł się sytuacją w  Polsce. (Pat.)

Zmniejszenie djet poselskich.
I B e r l i n .  Konwent sen jorów  par- 
Wjhentu uchw alił obniżyć djety posłów  

dniach 1 listopada o 20 proc. Spe- 
łalne w ynagrodzenia poselskie za 

Odział w  pracach kom isyj parlamen*tar- 
■jWch m ają być  zmniejszone o połowę.

unorm ow anie djet poselskich ma 
^ ‘arak ter tym czasow y. O stateczne 
Regulowanie ma być przystosow ane 
o Wysokości pensyj m inistrów i urzę- 
lików  Rzeszy.

Robotnicy odrzucają orzeczenie 
rozjemcy.

j B e r l i n .  W  sobotę upłynął osta- 
eczny term in dla ośw iadczenia się 
r^codaw ców  i robotników  przem ysłu  

0 etalurgicznego w  spraw ie przyjęcia 
(-^eczenia rozjem cy z dn. 10 b. m. 
rTSanizacje zaw odow e robotników  od
b i ł y  to orzeczenie, natom iast zw-ią- 

przem ysłow ców  m etalurgicznych 
J 2.yjął je, zgłaszając jednocześnie 
.Ciosek, nadanie

3.bowiązującej. (Pat).
orzeczeniu m ocy

acyfista angielski przewiduje wojnę.
L o n d y n .  P rzem aw iając w  Lon- 

na zebraniu pacyfistów  H. G. 
słynny pisarz angielski, ośw iad- 

Zdaniem mojem jest mo-m. in.:
\ v ^ e» iż w  ciągu kilku lat w ybuchnie 
b)i* ,a na bliskim wschodzie a naw et 
ty .eJ jeszcze. W ells zalecał przedsie
n i u 1'6 bardziej skutecznych środków , 
^ w b ieg a jący ch  niebezpieczeństwu

(Pat).

Odznaczenie robotników
^ B. M inister handlu i przem ysłu inż. 
je ^ tk °w sk i w ręczył w gmachu W o- 
H ^ództw a 50 pracow nikom  przem ysłu 
Dr alurgicznego z okazji 25-lecia ich 
&łuCy dyplomy M inisterstw a Przem y- 

* Handlu oraz odznaiki.

Minister Kwiatkowski
o zagadnieniach państwowych.

Uproszony przez Polskie S tow arzy
szenie Inżynierów i T echn ików ' woje
w ództw a śląskiego, wygłosił minister 
przem ysłu i handlu inż. Kw iatkowski 
w  niedzielę w  sali teatru  polskiego od
czyt p. t. „H istoryczne problem aty P o l
ski w spółczesnej11. Sala była szczel
nie w ypełniona przez członków stow a
rzyszenia i gości, m iędzy którym i znaj
dowali się przedstaw iciele w ładz z w o
jew odą Grażyńskim  na czele. P . mini
stra  pow itał prezes stow arzyszenia inż. 
Górkiewicz, poczem zabrał głos mini
s te r  Kwiatkowski.

M ówca rozpoczął swój w ykład  od 
omówienia terminu, k tó ry  skrystalizo
w ał się w  życiu współczesnem  pod na
zw ą racjonalizacji, albo walki z 
m arnotraw stw em  wszelkiej energji. 
Naw iązując do aktualności tego zagad
nienia w Polsce powojennej, p. m inister 
w yw odził, że od r. 1914 poprzez boje 
lat 1918, 1920 i 1922 zdobyliśm y tylko 
teraźniejszość Polski, k tóra mimo 
w szystko  przedstaw ia bardzo  pow aż
ne aktyw a. W ystarczy , jako ilustracja 
tego. Pow szechna W ystaw a Krajowa 
w  Poznaniu. Pow inno to napełnić nas 
otuchą na przyszłość do walki o p rzy 
szłą Polskę.

A jednak trudną rzeczą jest przepoić 
samo społeczeństw o zaufaniem we 
w łasne siły. W  wielu w ypadkach 
p raca  na w szystkich  odcinkach rozpra
sza te siły na m ałe problem y i bardzo 
często w ystępuje zjawisko, że po ich 
spefnien'iu budzi się przekonanie, że to 
nie jest to, do czego dążyliśmy.

Przechodząc do problem ów gospo
darczych, p. m inister podkreślił nieko
rzystne położejjie Polski, oraz ogólno 
św iatow e zachwianie rów now agi go
spodarczej, k tóre odbija się siłą rzeczy 
i na Polsce.

P rzed  Polską w spółczesną stoją 
bardzo pow ażne problem y w ew nętrz
ne, jak zagadnienie narodow ościowe, 
p rzyrost ludności, zagadnienie rolni
ctw a. P rzed  żadnym  narodem  nie sto
ją takie trudne do rozw iązania proble
my, jak przed Polską. Jest dużo do 
zrobienia i dużo do napraw y, której 
podstaw ow ym  warunkiem  jest dobro
wolna, św iadom a zmiana stosunku spo
łeczeństw a do państw a. Nasza demo
kratyzacja  jest kopją dem okratyzacji 
inrfych państw . Z tego coś trzeba  do
browolnie oddać na rzecz państw a. 
T rzeba  wzmocnić w ładzę w ykonaw 
czą i w prow adzić jej w iększą, stabili
zację. niezależną od hum orów  p rzy 
wódców  partyjnych. Należy też roz
graniczyć kom petencję m iędzy ciałami 
ustaw odaw czem i a rządem . Budżet 
państw ow y porfnien być narzędziem  
spraw nej gospodarki, a rola P re z y 
denta Rzplitej powinna być czynna, 
zaś odpowiedzialność rozłożona rów 
nomiernie ba całe  społeczeństw o. M ar
szałek Piłsudski stoczył w maju 1926 
roku bój z zasadą historyczną, że Pol
ska nierządem  stoi. Obecne w ybory  
m ają charak ter szczególny, bo będzie 
to wojna o now ą Polskę.

Rew-zla i aresztowania wśród Ukraińców.
L w ó w .  Dzienniki donoszą o licznych 

rewizjach, przeprowadzonych w związku 
z działalnością sabotażystów ukraińskich. 
M. in, przeprowadzono rewizję w Taw- 
czanaeh w mieszkaniu Piotra Karczmar- 
skiego, u którego znaleziono 3 metry lon
tu i około 20 dkg ekrazytu. Karczmarski 
był członkiem ukraińskiej organizacji. 
Osadzono go w wiezieniu.

W Kutach w wojew. stanisławow- 
skiem w związku ze znalezieniem w mie
szkaniu duchownego grecko-katolickiego 
Stefanowicza broni, aresztowano jego

syna Lwa, oraz niejakiego Danyłę Bo
rowskiego, ucznia 7 klasy gimnazjum w 
Kołomyi.

W związku z znalezieniem w Horo- 
dence na stacji dwóch granatów w wago
nie z burakami, przeznaczonymi dla miej
scowej cukrowni, aresztowano po prze
prowadzeniu dochodzenia niejakiego Jana 
Sernaka, który się przyznał, że ułożył 
wzmiankowane granaty do wagonu z bu
rakami. Aresztowany jest członkiem 
ukraińskiei organizacji wojskowej w W y- 
szewie.. (PAT.).

Dziesięciolecie Związku Pocztowców.
W  niedzielę obchodzili pocztow cy 

W ojew ództw a Śląskiego piękną uro
czystość 10 - lecia istnienia Związku 
pracow ników  pocztow ych. O godz. 9 
rano długie szeregi pracow ników  pocz
tow ych i delegacje ze sztandaram i w y
ruszyły  z gmachu pocztow ego pod pły
tę Nieznanego Pow stańca, gdzie zło
żono w spaniały wieniec. Następnie 
uczestnicy udali się do kościoła N. Ma- 
rji Panny na uroczyste nabożeństwo. 
Miłą niespodzianką była św ieżo zorga- 
zow ana ork iestra  z funkcjonariuszy 
pocztow ych, k tóra dziarsko p rzygry
w ała  do marszu.

O godzinie 12 odbyła się uroczysta 
akadem ia w  sali kina „Caoistol.11 Po

zagajeniu i powitaniu gości przez w ice
prezesa zarządu okręgowego, Luboń- 
skiego, przedstaw ił p. Josiński w  jędr
nych słow ach historję związku. W spo
mniał on, jak to jeszcze za czasów za- 
borczpch polscy urzędnicy pocztowi, 
próbow ali zorganizow ać się za inicja
ty w ą  śp. Sw obody z Gliwic. Początki 
tej organizacji zaczęły rozrastać  się 
się w  okresie plebiscytow ym . Dzięki 
tej organizacji uzyskano to, że komisja 
aljancńa ustanow iła w każdym  pow ie
cie doradcę pocztowego. Gdy w ybu
chło trzecie powstanie, wielka liczba 
pocztow ców  chwyciła za karabin, a 
reszta, dzięki swej organizacji, oddała 
na trudnych sw ych Dosterunkach wiel

kie usługi armji powstańczej. Zapo
biegli też oni zniszczeniu objektów 
pocztowych przez Niemców, gdy Pol
ska obejm owała Śląsk we władanie. 
M ówca zakończył zapewnieniem, że 
pocztow ay, jak dotychczas, w spółpra
cow ać będą z całym  zapałem  z w ła 
dzami pocztowem i i z rządem.

Dorobkiem diesięcioletniej pracy 
Związku jest w łasna kasa pośmiertna, 
następnie spółdzielnia, m ająca na celu 
w ybudow anie w łasnego domu w ypo
czynkowego w  Beskidach, w reszcie 
w łasna orkiestra, k tó ra  obecnie produ
kuje się poraź pierw szy.

P o  przemówieniu tern, przyjęfem 
hucznemi oklaskami, nastąpiła część 
m uzyczna. Znana śpiew aczka, p. Kie- 

i pura - Osiecka w ykonała kilka utw o- 
* rów, zaś p. Czaja odgerał na skrzyp

cach koncert M ozarta. Do uśw ietnie
nia akademji przyczynił się chór „Ogni
w o11 przez odśpiewanie kilku utworów#

Pogrzeb ofiar
ohydnego mordu.

C z ę s t o c h  o w  a. W  niedzielę 
Częstochow a oddała ostatnią usługę 
ofiarom terroru  politycznego, zam ordo
w anym  przez członka P. P . S. Ko- 
strzew skiego. Pogrzeb p rzybra ł cha
rak te r imponującej manifestacji żalob- 
rłej, nie mającej sobie równej w dzie
jach Częstochow y. Kilkadziesiąt ty 
sięcy ludzi w yległo na ulice m iasta, 
tw orząc szpalery na drodze konduktu 
pogrzebow ego.

O godz. 2 po południu kondukt po
grzebow y ustaw ił się przed gmachem 
kasy  chorych. Na czele orszaku i 
przedstaw icieli w ładz stanęli wicemin. 
Hubicki, w ojewoda kielecki Pacior- 
kowski, sen. Ew ert, dow. 7 dyw . piech. 
gen. Dąbkowski, starosta  częstochow 
ski Kiihn. W śród uroczystego rfestroju 
wyniesiono 3 trum ny z kaplicy żałob
nej. Ze stopni przedsionka kasy  cho
rych przem ów ił b. poseł P iekarski, w  
m ocnych słowach przeciw staw iając 
zbrodniczej etyce zabójcy, zaślepione
go rozszalałem  partyjn*ictwem, ideolo
gie obozu m arszałka Piłsudskiego.

O godz. 3 po południu kondukt po
grzebow y ruszy ł w  kierunku dw orca 
kolejowego. Na czele orszaku jechała 
baterja  7 p. a. p. W  pochodzie niesiono 
około 100 wieńców od różnych miej
scow ych i zam iejscow ych organizacyj 
społecznych, m. in. od pow stańców  
górnośląskich. P rzy  dźwiękach orkie
s try  w ojskow ej zwłoki śp. inłspektora 
Rejowskiego przeniesione zostały  do 
wagonu, k tó ry  odtransportow ano do 
Żółkwi, rodzinnego m iasta śp. Rejow 
skiego. P o  ustaw ieniu trum ny w w a
gonie ks. Godziszewski w  asyście du
chow ieństw a odpraw ił m odły żałobrie.

Następnie kondukt udał się do ko
ścioła katedralnego, gdzie ustaw iono 
trum ny na katafalku i odpraw ione zo
sta ły  egzekw je żałobne. O godz. 6-tei 
w ieczorem  kondukt pogrzebow y p rzy 
był na cm entarz, gdzie złożono zwłoki 
do grobu.



Przepisy co do tajności wyborów.
Na skutek zapytania jednego z ko

m isarzy w yborczych, skierow anego do 
generalnego kom isarza w yborczego — 
‘ izy i w  jakich granicach w yborca jest 
obowiązany zachow ać tajność przy  
glosowaniu, generalny kom isarz w y 
borczy udzieli! w yjaśnienia w  tym  du
chu, że zasada tajności glosow ania w y 
raża się jedynie w  oddaniu k a rty  gło
sow ania w  sposób art. 74 ord. wyb. 
określonym  t. j. p rzez w łożenie jej do 
koperty  urzędowej. Pozatem  w ybor

ca m a praw o jak najswobodniejszego 
zachow ania się w  objawieniu na ze
w nątrz  sw ej woli i przekonania tak, 
że w szelkie tow arzyszące temu aktow i 
czynności i okoliczności może uw ydat
nić w edług sw ego upodobania. Z po
w yższego w yjaśnienia generalnego ko
m isarza w yborczego wynika, że za
chowanie tajem nicy p rzy  głosowaniu 
nie jest obowiązkiem  w yborcy, lecz 
upraw nieniem , z którego w yborca m o
że skorzystać.

Dyskusja nad oświadczeniem
rządu niemieckiego.

B e r l i n .  Akt ostatni w rozgrywce 
między rządem kanclerza Bruninga a 
opozycją parlamentarną zbliża się ku koń
cowi. Wpłynął do parlamentu wniosek 
zbiorowy 5-ciu partyj (centrum, partje 
ludowe niemiecka i bawarska, partia pań
stwowa i zjednoczenie ludowo-narodo
we), domagający się przejścia do porząd
ku dziennego nad wszystkimi wnioskami 
opozycyjnymi o wyrażenie votum nieuf
ności rządowi Rzeszy i poszczególnym 
ministrom.

Hitlerowwcy wystąpili z odrębnymi 
wnioskami i votum nieufności dla mini
strów Curtiusa, Wlrtha i Gronera, poza
tem niemiecko-narodowi żądają uchwale
nia votum nieufności dla ministrów Cur
tiusa, Wirtha i Trćviranusa.

W  dyskusji nad deklaracją kanclerza 
przemawiało w sobotę szereg przedsta
wicieli grup parlamentarnych. Doebrich 
(grupa Landvolku) żąda obalenia Trakta
tu Wersalskiego, o He mocarstwa sprzy
mierzone nie wykonają postanowień trak
tatu w sprawie rozbrojenia. Niemcy do
magać się winny pełnej swobody zbrojeń.

Komunista Tórgler oświadcza, że frak
cja jego głosować będzie za votum nieuf
ności, zgłoszonem przez niemiecko-naro- 
dowych. Poseł zjednoczenia narodowo- 
!udowego Abel występując w obronie min. 
Curtiusa. Jeżeli minister Spraw Zagra
nicznych Rzeszy tym razem nie mógł 
osiągnąć w Genewie sukcesu i podczas 
narad zastosować uderzenia pięścią w 
stół, to przypisać to należy wyłącznie 
kampanii prasy niemiecko-narodowej i 
hitlerowskiej, która osłabiła wydatnie je
go pozycję na terenie genewskim.

W czasie przemówienia posła socjal
demokratycznego Hoegnera dochodzi do 
niebywałej awantury.

Hoegner przytoczył, że hitlerowcy w 
czasie okupacji zagłębia Ruhry wzywali 
do zaniechania walki z Francuzami i skie
rowania aktu przeciwko tym, na których 
ciąży piętno „zbrodni listopadowej z roku 
1918.“

Dalszym wywodom mówcy towarzy
szyły okrzyki i protesty hitlerowców, 
W pewnej chwili b. minister socjalistycz
ny Sewering podszedł do wiceprzewodni
czącego Essera, zwracając mu uwagę na 
pogróżki hitlerowca Heinesa pod adre
sem mówcy socjalistycznego. Heines w y
dalony został z sali. W  odpowiedzi na to 
hittlerowcy poczęli zasypywać obelgami 
Seweringa, który spokojnie przeszedł 
obok ław narodowych-socjalistów w stro
nę wyjścia. Za Seweringiem wybiegła 
grupa hitlerowców i socjal-demokratów. 
W  kuluarach doszło do gwałtownej sprze
czki między obu grupami i tylko dzięki 
interwencji prezydenta Loebego nie za
mieniła się ona w bójkę.

Odrzucenie wniosków o wotum 
nieufności.

B e r l i n .  Zgłoszony przez stronnic
twa prorządowe wniosek o przejście do 
■porządku dziennego nad wnioskami frak- 
cyj opozycyjnych, domagającemi się w y
rażenia votum nieufności rządowi Rzeszy 
oraz poszczególnym ministrom przyjęty 
został 318 głosami przeciwko 236, przy 1 
wstrzymującym się od głosowania. Ozna
cza to, że wszystkie wnioski o votum nie
ufności upadły.

Odroczenie parlamentu.
B e r l i n .  5 minut po północy z 18 na 

19 bm. parlament zebrał się na nowe po
siedzenie, na którem uchwalił w głoso
waniu imiennem ustawę amnestyjną 395 
głosami przeciwko 147 socjaldemokracji

i poszczególnych posłów różnych stron
nictw. Do przyjęcia tej ustawy wymaga
na była większość % głosów, tak samo, 
jak dla ustawy, zmieniającej konstytucję. 
Następnie parlament odroczył swe obrady 
do 3 grudnia. Uchwalona amnestia obej
muje m. in. skazanych w procesie o mor
derstwa kapturowe. (PAT.).

S P O R T .
O mistrzostwo Ligi.

Niedzielne zawody Ligowe dały wyniki na
stępujące:

W Krakowie: Wisła — Czarni 5:5.
Garbarnia — W arta 1:1.

W W arszawie: W arszawianka — Ł.T.S.G. 2:2.
W Łodzi: Ł. K. S. - -  Pogoń 1:1.

Ruch — Cracovia 1:0 (0:0).
Oczekiwany w Wielkich Hajdukach z wielkiem 

zainteresowaniem mecz o m istrzostwo Ligi miedzy 
Cracovia a Ruchem zgromadził na boisku Ruchu 
dawno niewidziane tłum y widzów.

Spotkanie to należało do bardzo interesujących 
i mimo technicznej przewagi gości widziano u go
spodarzy wielką ambicje i wytrzymałość. Z po
wodu przegranej szanse Cracovii o zdobycie mi
strzostw a bardzo zmalały.

Tabela Ligowa.
Po niedzielnych rozgryw kach łabela ligow a przy-

brała wygląd następujący:
Nazwa klubu II. gier St. br. II. pkt.

1. W isła 20 48:34 28
2. W arta 19 49:28 27
3. Cracovia 18 37:19 25
4. Polonia 20 52:35 24
5. Legja 18 46:24 23
6. Garbarnia 19 45:42 18
7. Pogoń . 19 34:31 18
8. Ruch 20 30:41 16
9. Czarni 18 21:35 16

10. Ł. Ł. S. 20 38:35 15
11. Ł. T. S. G. 20 23:56 12
12. W arszawianka 19 19:73 7

O wejście do Ligi.
Amatorski K. S. — W arta Zawiercie 7:2 (1:2).

Ślązacy znani ze sw e i, pięknej gry i posiadają-
cy wysoką technikę, nie mieli w tern spotkaniu go
dnego siebie przeciwnika. Gra nie była więc ani
ciekawą.

Dziesięciolecie Ruchu.
Uroczystościom jubileuszowem. jedynego klubu

ligowego na Górnym Śląsku jakim jest ,Ruch“
Wielkie Hajduki, tow arzyszyła pogoda, która w 
wielkiej mierze przyczyniła się do zupełnego uda
nia się tych uroczystości.

Przed południem zostały rozegrane zawody 
kolarskie, zorganizowane przez miejscowy Klub 
Cykl. „Tempo" na dystansie 67 kim. T rasa biegu 
prowadziła ulicami W. Hajduk i obejmowała 15 
okrążeń. Jako pierw szy do m ety przybył Papież 
w czasie 2 godz. 30,45 sek., 2) Kotyrba w czasie 
2 godz. 30.46 sek., 3) Kicy w czasie 2 godz. 42.05 
sek., 4) Sikorski w czasie 2 godz. 45.55 sek.

Pozatem  przed południem zostały rozegrane 
mecze drużyn młodocianych o puhar burmistrza- 
Grzesika z W. Hajduk- Puhar zdobyła drużyna 
K. S. 06 Załęże, która zwyciężyła drużynę jun. 
K. S. Dąb w stosunku 1:0 (0:0).

Jako przedmecz meczu jubileuszowego był® 
spotkanie Ruch Liga okręgowa. K. S. Stadion Kr
Huta zakończono zwycięstwem Ruch 3:1 (1:0)- 

Głównym punktem programu tych uroczysto®0 
był mecz o puhar ofiarowany Nacz- Wydz. P rc*' 
Woj. Śl. dr. Saloniego między drużynami.

R u c h  Cracovia 2:2 (0:2). .
Zaznaczyć należy, że spotkanie to n a leża ło  ' 

najładniejszych, jakie kiedykolwiek na G órni11 
Śląsku oglądaliśmy.

Biegi na przełaj.
Okręgowy Ośrodek W ych. Fiz. w Katowic3^  

przeprowadził bieg na przełaj jako zakończę'’11 
swego letniego programu pracy. Bieg po wy*5 . 
odbył się w okolicy Parku Kościuszki w trzlN 
grupach: seniorów, Juniorów i pań.

Na starcie stanęło 235 zawodników i zaw° ' 
czek.

Wyniki -poszczególne biegu przedstawiał® 
następująco:
Senjorzy:

1. Żyłka Sokół Król. Huta,
2.Bremer K. S. Pogoń Katowice.
3. Kulej Harc. K. S. Król. Huta.
4. Bytomski K. S. Pogoń Katowice,
5. Rakoczy K. P. Roździeń-Szopienice. 

Juniorzy:
1. Ken ? P. W. Tarn. Góry,
2. Sufraniec S. M. P. Orzesze.
3. Ryszka Kup. Szkoda Dokszt. Katowice- 

Panie:
1. Wolfówna. Kup. Szkoła Dokszt. K a to w ic -
2. Gajowska, Kup. Szkoła Dokszt. Katow'ce'
3. Kaleta. Kup. Szkoła Dokszt. Katowice; 
Zwycięzcy otrzymali nagrody w postać1

tonów.
Inne m ecze piłkarskie.

Repr. Ślaska Opolskiego — Repr. Śfaska P o l e l i  
0:2  (0 :0).

Rozegrane w niedzielę w Zaborzu (Śl. Opo'5 _ 
międzynarodowe zawody piłkarskie między rC1? l  
zentacjami Śląska Opolskiego z  Śląskiem P °l? 
zakończyły się zwycięstwem naszej drużyny r 
prezentacyjnej w stosunku 2:0. . .

W Katowicach: K. S. Pogoń — Naprzód L'n
nv 3:1 (2:0).

Pow yższy ostatni mecz o mistrzostwo ki3 
„A“ był bardzo zacięty i niezwykle interesują05  ̂

w Łagiewnikach: K. S. Wyzwolenie — K
25 W ełnowiec 2:0 (1:0).

w Katowicach: Koleiowc P. W. — Słowian h- 
gucice 4:3 (3:3).

I. F. C. — Polcyjny K. S. Kace 3:2 (1:2)- ...
w Załężu K. S. Naprzód — K. S. 06 K ato*10

5:3 (1:3).
w Szarleju: K. S. Odra — K. S. Diana R* 

wice 3:0 (2:0). , c
w Knurowie: K. S. Concordia — Pow*t*0'

Chebzie 1:3 (0:2). A
w Nowym Bytomiu: K. S. Pogoń — K. S. 

Świętochłowice 2:1 (1:0). , . . .
w Bielszo wicach: K. S. Zgoda — Haller 

kie Hajduki 5:1 (1:6). . .
w Mysłowicach: K. S. 06 — K. S. Rożd°

9 : 1  .«)■
w Rudzie: Slavia — K.S. 06 Katowice 5:6

1EATH I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH

W torek, dnia 21 b. m. „Palestra11' 
o godz. 19.30.

Środa, dnia 22 b. m. „W icek i 
cek“ o godz. 19.30.

B R A N I B O R
74) (Ciąg dalszy).

Osoby m onarchy bronili Mściwoj 
obotrycki książę i hrabia M ansuet 
z Kolonji. Na rany w łasne nie zważają, 
piersiami go i szablicą zasłaniają, ży 
cie swoje za nic ważą.

W net upadł M ansuet u stóp Ottona, 
a krew  z rozpłatanej jego głow y bry- 
zgnęła kaskadą na zbroję monarchy, 
po drucianej koszulce cesarza spływ a 
rubinowemi perłam i krew ...

Zasłonił go jeszcze na chwilę Mści
woj, pociągnąw szy przykładem  sw ym  
kilku ludzi do obrony cesarza, ale mimo 
to już nie m asz nadziei, garstka zbroj
nych maleje i maleje, straszna śm ierć 
zagląda w  oczy...

— Uciekaj! — w rzasnął na cesarza 
Mściwoj — mieczem sobie drogę do 
m orza torując, w czerń ludzką z kilku 
żołnierzami na oślep lecąc. Śm ierć za
glądająca w  oczy i w ściekłość ocaliła 
mu życie, ocaliła z nim razem  cesarza. 
Pod naciskiem kilku rozpaczą pijanych 
ludzi prysła obręcz greckiego żołnier- 
stwa... oto kilku Arabów tarza się we 
krwi.

W ym knął się cesarz. Leci książę 
brzegiem  m orza, rozm achem  miecza 
ciosy ścigających go Saracenów  od
piera, cesarza w łasnem  życiem zasła
nia. Grad pocisków pada, w szatach 
cesarza i Mściwoja tkw ią dziesiątki 
■drżał, k tóre pancerza drucianego p rze
de nie zdołały i w  sukniach zawisły,
7a uciekającymi, wyjąć, goni rota S a
racenów i w o ła ;

— C esarz! Ich cesarz.
Dopadli i zam ordowali żołnierzy, 

k tórzy  uchodziH z m onarchą, nie zdo
łali jednak dopaść O ttona, który  szczę
śliwie zbiegł na grecki okręt. Upadł ce
sarz na pokładzie łodzi, w tedy, gdy 
tam  na polu bitwy... w szystko na klęcz
kach o litość, o życie prosi, płacząc, 
Saracenom  stopy całując.

Ci, gdy się nasycili ludzką krwią, 
jęli krępow ać rycerstw o, aby popędzić 
je w  straszliw ą niewolę.

— Ktoś ty ?  — zapytał O ttona ży- 
dowina, k tó ry  zbliżył się do rozbitków.

Krew ciekła M ściwojowi z czoła, 
w  oczy się pchając, zalew ając powieki. 
P rze ta rł ręką oczy, spojrzał na pokład 
okrętu, na ludzi, k tó rzy  pracow ali roz
pinając żagle, aby okręt w ypłynął na 
pełne morze.

Na widok m ajtków, k tórzy ciągli 
liny, na w idok zbrojnych, k tórzy  na 
pobojowisko patrzeli, zabiło serce s tra 
chem wielkim... .

— W szakże to Grecy!...
— Mściwoju! — szepnął osłabiony 

cesarz.
— Zginęliśmy!
— Co m ów isz?
— Uciekając z niewoli, wpadliśmy 

w  niewolę...
— Jak to?
— Grecki to statek, jesteśm y w rę 

kach Greków.
— G recy? — jęknął cesarz.
— Niewola! Niewola!
— Ratuj mnie!
— Sił i rady mi brak-

— Litość miej — . zajęknął Otton, le
żąc na pokładzie, strasznie płucami 
pracując.

— Ktoś ty ? !  — zapytał powtórnie 
Żyd. k tóry  łacińskiej m owy nie rozu
miał.

— Pow iedz mi pierwej, coś ty za 
jeden? — rzekł do Żyda krw ią oblany 
Mściwoj.

— Panem  tego okrętu jestem.
— O gościnność cię prosimy.
— Muszę wiedzieć, kogo mam w 

gościnie.
Mściwoj spojrzał na cesarza, pom y

ślał chwilę i rzekł głosem, w  którym  
kłam stw o drżało:

— Ten, którego widzisz, jest rodzo
nym  bratem  greckiego cesarza.

— A ty ?
— Dw orzaninem  jego i przyjacie

lem.
— Jak to?  Jak to?  W szak z obozu 

nieprzyjaciół greckiego m onarchy 
uciekacie. Uciekacie przed Saracenam i, 
sprzym ierzeńcam i greckiego cesarza.

— Zdradzili nas, niepomni sw ych 
zobowiązań, na nasze czyhają mienie. 
Jeśli o rabunek chodzi, Saracen nie 
rozróżnia, czy to Grek, czy Niemiec.

Uśm iechnął się Żyd, który choć 
miał grecką załogę, ze strachu jednak 
przed „sprzym ierzeńcam i44 S aracena
mi, odpłynąć kazał na pełne morze.

— P raw dęż  m ów icie?
— Nie inaczej. P rzekonasz się 

o tern, gdy nas odwieziesz do B izan
cjum.

— Złotem cię zasypię -— w yszeptał 
Otton,

— W agę tw ą dziesięć razy  szcz^  
rem złotem od greckiego cesarza o t f z - 
m asz.

Żyd spojrzał na zbroice i bo£a ' 
strój rycerzy. Oczy mu mkomsUĄ^. 
zapłonęły, na i w arzy  zjaw ił się ttśfflieC 
uprzejmy. Opowiadanie M ściwoja. 
dało mu się niew iarygodnem  trochę* 
jednak napewno wiedział, że z y sk  Pc 
w ny i okup wielki.

— W oń w aszej zadość u c z y n i 
rzekł, idąc do izdebki sternika.

*  *

— Z czoła krew  ci strugam i ciekn'^'
— Z czoła, panie? Spojrzyj na 1 

piersi... ję
Otton odzyskał siły i dźwignął - 

z ziemi. Usiadł przy pom ocy Mścńv°-‘ 
na ław ie  okrętow ej i rzek ł:

— K rw aw ią się... Zapamiętam 
zapamiętam...

— Za ciebie płynie la krew... . ie
— Na okręcie drugi raz  mi ży  

ocaliłeś — szepnął cicho Otton. .
— Zaśmiał się zcicha Mśc*vv0 

Obejrzał się dookoła...
— Kłamstwem.
— Nie kłam stw em , lecz r o z u m e m v .
— W net w padło mi na myśh 

ukryć tw ą  osobę. v ?
— P atrz! Czy widzisz pole b itw ^
— Na widnokręgu w mgłach ma-‘ 

czeje.
— Dym y pożarów  widać...
— Basantello! . g
— Z k rw aw ą łzą w oku w  sporni0 

będą Niemcy to imię.
(Ciąg dalszy nastani).



Jesienna sesia sadów angielskich.

*

^esja sądów angielskich rozpoczyna się zawsze z wielką Uroczystością. Na 
°brazku widzimy Lorda Sankeya, prezesa sądu najwyższego, wracającego 
2 kościoła. Przed lordem straż przyboczna niesie godła najwyższego sądu. 
—

Dawne i spółczesne doświadczania 
na skazańcach.

Posiadąjące smutną sławę więzienie 
Amerykańskie Sing - Sing jest obecnie 
lednym olbrzymim zakładem doświad- 
ehalnym dla transplantacji gruczołów, 
Przeprowadzanej na żywych i straco
nych skazańcach. Można wprawdzie 
dyskutować na temat wartości tych 
°Peracyj pod względem etycznym, lecz 
Ądmo to we wszystkich niemal krajach 
^ ia ta  wprowadzone zostały rozpo- 
r2ądzemia postanawiające, że skazane- 
^  na śmierć zbrodniarzowi wolno 
j^ybierać rodzaj śmierci czy to na szu
bienicy, fotelu elektrycznym, lub pod 
toPorem kata, czy na stole operacyj
nym. Według doniesień z Ceylonu do
znano  na 6-ciu skazanych na śmierć 
Ubyicaćh eksperyment zatrucia ich or- 
^nizmow zapomocą związków chlo- 
0 - węglowych.

Eksperymenty w zakresie medycy- 
‘V przeprowadzane były nietylko w 
, redniowieczu, ale również w staro
żytności. Istnieją przecież dane, we- 
d‘Ug których cały szereg uczonych 
^Zaprowadzało na własnych organiz
mach działanie odkrytych przez siebie 
jodków  leczniczych i rozmaitych od- 

W średniowieczu przeprowa
dzano doświadczenia z truciznami i 
mpewnemi lekarstwami wyłącznie na 

^kazańcach. Mając do wyboru szu- 
lenicę lub zażycie trucizny z zastoso- 
aniem odtrutki, zbrodniarz godził się 

azwyczaj na ostatnio wymieniony 
,D.osób w  nadziei, że tern samem ura- } 

sobie życie.
• Oczekujący na wykonanie wyroku 
mierci we więzieniu zbrodniarz był 
 ̂wc „królikiem doświadczalnym" le- 
brzy przybocznych królów lub alche- 

I ' ków dworskich, którzy stosunkowo 
y^Wo otrzymywali od osób panujących 
ezwolenie na przeprowadzenie ekspe

rymentów. W r. 1505 ukazało się roz- 
J^ządzenie zarządu miasta Pawji po
zbaw iające, że ciało straconego jest 

?n°ścią anatomji, przyczem lekarze 
J  instytucji mieli prawo przepisywać 
r^sób  uśmiercania skazańca. Pod pa
p la n ie m  króla Karola IV. zabito w 
2ie ® Pewnego skazańca w celi wię- 
]e, nne3 zapomocą sztyletu ponieważ 
brn ze potrzebowali zwłok na prze- 
rok aĉ zen'e badań anatomicznych. W 

U 1555 podarował cesarz Ferdynand 
n emu lekarzowi przybocznemu Tbur- 
ktryrSserowi zwłoki pewnej kobiety, 

“otworzon(> żyły- Był to nad- 
Vczajny akt łaski królewskiej, gdyż 

dla poraź pierwszy ciało kobiety 
lê Ce.lów anatomicznych. Dodać na- 

»  HolaaxMi do r. 1720-^0 ist

niało prawo zabraniające krajania 
zwłok kobiecych.

Z biegiem czasu przeprowadzano 
eksperymenty chirurgiczne także na 
żywych skazańcach. Tak n. p. w roku 
1731 wycięto pewnemu skazańcowi bę
benek z ucha po to, by przekonać się, 
czy po tym zabiegu utraci słuch. Po 
przeprowadzeniu tej operacji zbrodnia
rza ułaskawiono. Lecz nietylko do ce
lów lekarskich, ale nawet do ekspery
mentów lotniczych używano skazanych 
na śmierć zbrodniarzy. W r. 1777 
zmuszono pewnego skazańca w mie
ście Port Louis w Bretonji do zesko
czenia z wieży kościoła w ubraniu lot- 
niczem, wynalezionem przez p. Defon- 
tagge. Zbrodniarz oczekujący terminu 
stracenia, przystał na propozycję. W 
dniu 29-go września ubrano go w 
płaszcz, do którego przymocowano 
kilkanaście ptasich skrzydeł i zapro
wadzono na szczyt wieży. Dla doda
nia animuszu podano mu kubek moc
nego wina. W obecności 10 tysięcz
nego tłumu zepchnięto go z wieży w 
kierunku wiatru. Wbrew przewidy
waniom gubernatora Bretonji i człon
ków akademji nauk w Rennes osobliwy

lotnik począł wywracać się przez kil
ka chwil w powietrzu, a następnie 
osiadł zupełnie zdrowy w oddaleniu 
kilkunastu metrów od wieży. Zadowo
lony tłum urządził zbiórkę pieniężną 
na rzecz zbrodniarza, a członkowie 
akademji bankiet tak, że ułaskawiony 
w międzyczasie skazaniec ze sporą 
sumką w kieszeni udał się w drogę do 
swej wsi rodzinnej.

Król francuski Ludwik XIV. cier
piał w pewnym czasie na fistułę. 
Współcześni lekarze po długim czasie 
wynaleźli stosowny środek leczniczy, 
jednakże król nie miał odwagi poddać 
się zabiegowi lecznieczemu. Postano
wiono przeto wypróbować go na kilku
nastu zbrodniarzach i wówczas dopie
ro, gdy zabiegi uwieńczone zostały 
skutkiem pomyślnym, król podał sie 
operacji.

W czasach absolutyzmu tego ro
dzaju eksperymenty były na porządku 
dziennym, co tłumaczyć należy posia
daniem nieograniczonej władzy przez 
panujących. Dopiero w wieku XIX i 
w początkach XX stulecia, w miarę 
wprowadzania zasad demokratycznych 
w poszczególnych państwach, lekarze 
i chirurdzy ograniczali się do ekspery
mentowania na zwierzętach. Po woj
nie światowej rozpoczęto eksperymen

towanie na ludziach ponownie, i to dzfc 
wym sposobem w kraju, w którym za
zwyczaj obowiązuje zupełna wolność 
— w Stanach Zjednoczonych.

Prawnicy i lekarze amerykańscy 
wychodzą z założenia, że zbrodniarze 
mogliby być w zasadzie pożytecznymi 
członkami społeczeństwa, gdyby nie 
istniały u nich objawy zboczenia. Tern 
tłumaczyć należy, żc w Ameryce po
raź pierwszy przystąpiono dó steryli
zowania tak kobiet jak i mężczyzn. 
Nadmienić należy, że sterylizację zbro
dniarzy przeprowadzano w średnio
wieczu jako rodzaj kary. W Stanach 
Zjednoczonych skazani zbrodniarze 
mają do wyboru albo pobyt we wię
zieniu lub też sterylizację i wolność. 
W stanie Kauzas już w r. 1898 steryli
zowano 48 skazańców, a Kalifomja, 
która zaprowadziła u siebie ten sposób 
unieszkodliwiania przestępców, prze
prowadziła tego rodzaju operacje na 
jeszcze większej liczbie skazanych. 
Aczkolwiek sposób ten był często wy- 
kpiwany w prasie amerykańskiej, z 
biegiem lat zaprowadzono go również 
we wielu innych miastach Ameryki, a 
w ostatnim czasie także i w Europie, 
a mianowicie w Saksonii.

Wysokie napięcie w Bombaju.
E i& C . —"■
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W Bombaju odbył się wielki kon
gres nacjonalistów indyjskich. W cza
sie kongresu doszło do krwawych za
targów między policją angielską i in
dyjskimi nacjonalistami. Dom, w któ
rym odbywało się zgromadzenie ob

sadziła policja. Sześćdziesiąt uczest
ników kongresu oraz dwieście innych 
osób aresztowano. Sytuacja napręża 
się coraz więcej. Na ilustracji widzimy 
policję angielską przed domem kon
gresowym.

Dyktatura w Kubie.

II

Prąd rewolucyjny Ameryki połu
dniowej dotarł także do Kuby. 
W Habanie, stolicy Kuby doszło w 
ostatnich dniach do poważnych starć 
między policją, robotnikami i studen
tami. Prezydent Kuby. Machado, za

żądał od parlamentu ogłoszenia dykta
tury. Zdjęcie przedstawia gmach par
lamentu w Habanie, oraz podobiznę 
Prezydenta Machady, który reflektuje 
na stanowisko przyszłego dyktatora.

Figiel „mistrza maski“.
O głośnym, zmarłym niedawno ar

tyście kinowym konie Chaneyu, zwa
nym, „mistrzem maski" lub „człowie
kiem o tysiącu twarzy" ze względu na 
mistrzostwo, jakie osiągnął w zmie
nianiu swej powierzchowności, opo
wiadają, że pewnego dnia, podczas 
próby dramatu filmowego, w którym 
występował, znikł nagle z pracowni 
filmowej.

Cały personel pracowni rozbiegł 
się, poszukując Chaneya po wszystr 
kich zakątkach, ale napróżno, co tem- 
bardziej wydało się zagadkowem, że 
artysta nie mógł opuścić gmachu.

Gdy więc zastanawiano się nad tem 
zniknięciem tajemniczem, jeden ze 
statystów, który najgorliwiej uczestni
czył w poszukiwaniach, ocierając czo
ło spocone, nagłym uchem zerwał so
bie perukę z głowy i wybuchnął śmie
chem.

Był to Lon Chaney we własnej
osobie!

Figiel ten artysty był przez tisy
dni przedmiotem rozmów całego.Hol
lywood.



Fuzja niemieckich banków hipotecznych.

Przed kilku dniami zjednoczyło się 
dziesięć niemieckich banków hipotecz
nych w t. zw. ,łblok miliardowy". 
Głównym filarem tego wielkiego bloku 
finansowego jest DD.-Bank.

Na ilustracji widzimy najpoważniej
szych finansistów, którzy staną na 
czele bloku.

Od lewej do prawej: Wassermann, 
dyrektor DD.-banku i członek głów

nego zarządu bloku, dr. Fraenkel, dy
rektor bloku miliardowego, Jakób 
Goldschmidt, członek głównego za
rządu.

Lecznicze działanie promieni 
ultrafioletowych.

Stwierdzenie dodatniego wpływu ul
trafioletowych promieni świetlnych na 
organizm roślinny i zwierzęcy musi być 
zaliczone do najdonioślejszych wyników 
badań naukowych, mających zastosowa- 
rfie w lecznictwie.

Pierwszą zdobyczą w tym kierunku 
były próby, dokonane przed 10 laty przez 
pediatrę berlińskiego, dra Hulczyńskiego, 
rik dzieciach rachitycznych. Rachitis (po
pularnie choroba angielska) jest chorobą 
Wśród dzieci wielkomiejskich tak roz
powszechnioną, że dotkniętych nią bywa 
60 proc. ogółu dzieci (procentowość ta 
wzrośnie jeszcze, gdy obliczenie zrobimy 
w stosunku do dzieci z proletariatu). Po
wstaje ona na skutek wadliwej przemiany 
materji w ciele dziecka, pozbawionego w 
mieście powietrza i należytego pokarmu: 
polega na odwapnieniu kształtujących się 
iub już ukształtowanych kości, co pocią
ga za sobą poważne uszkodzenie szkiele
tu, a przez to osłabienie odporności dziec
ka przeciw grożącym mu w skupieniach 
ludzkich czynnikom zakaźnym.

Pogłębiając Swe badania, dr. Hulczyń- 
ski przekonał się, że promienie ultrafiole
towe Są skutecznym środkiem zwalczania 
rachitis, nietylko w bezpośredniem, lecz 
również w pośredniem swem działaniu: 
okazało się, że tłuszcze i mleko, naświe
tlone temi promieniami, nabierają właści
wości antirachitistycznych, mogą więc słu
żyć-jako doskonały naturalny środek le- 
j zniczy. Rozwijając zagadnienie, dr. Win- 
dausa ż Getyngi wyjaśnił całkowicie, dla
czego w krajach polarnych rachitis jest 
zjawiskiem zupełnie nieznanem: tran wą- 
trobiany, główne pożywienie mieszkań
ców  ̂ pochodzi od ryb, których pokarmem 
są* zwierzęta morskie r rośliny, pływają
ce na powierzchni wody i wystawione na 
silne działanie słońca, posiada przeto wła
ściwości tłuszczów, naświetlonych pro
mieniami ultrafioletowemu

O d ' czasu doświadczeń dr. Hulczyń
skiego możliwości lecznicze promieni ul

trafioletowych zaczęto wyzyskiwać w 
coraz szerszym zakresie: stosuje się je 
dla pobudzenia osłabionego organizmu, do 
żywszego funkcjonowania w wypadkach 
złej przemiany materji lub cyrkulacji 
krwi, w  stanach wyczerpania fizycznego 
i nerwowego, przy błędnicy, skrofułach i 
nawet gruźlicy.

Starając się wykorzystać najwszech
stronniej promienie ultrafioletowe, jedno
cześnie marnotrawimy ten dar natury: 
jak bowiem okazało się na podstawie 
przeprowadzonych badań, szyby okienne 
w naszych mieszkaniach, przepuszczają 

. Ąwf&tfeJ 4 ciepło, nie przepuszczają pro
mieni ultrafioletowych. Przemysł szkla
ny stanął tedy wobec konieczności wy
nalezienia szkła, przepuszczającego pro
mienie ultrafioletowe. Pomyślne rezultaty 
doświadczeń osiągnięto najprzód w 
Ameryce i Anglji, w roku 1938-ym rów
nież i w Niemczech.

Znaczenie wynalazku szkła, przepu
szczającego promienie ultrafioletowe (t. 
zw. Vita-szkła) ilustrują pobieżnie nastę-j 
pujące przykłady: W Smethwick w An
glji poddano obserwacji lekarskiej ucz
niów dwóch klas równoległych, z których 
jedna miała szyby okienne zwykłe, dru
ga zaś z vita-szjkla: po trzech kwartałach 
ustalono, że u; uczniów klasy, posiadają
cej szyby z vitaszkła,! ilość czerwonych 
ciałek we krwi powiększyła się w dwói- 
nasposób w porównaniu z uczniami kla
sy o oknach zwykłych i wzrost uwagi 
chłopców był bardzo duży. Badania, 
przeprowadzone w ogrodzie zoologicz
nym w.Berlinie i Hamburgu, oraz w wy
lęgarni drobiu w Berlinie, jak również w 
oranżeriach, potwierdziły wynik doświad
czeń angielskich. Niestety, cena vitaszkla 
jest dotychczas zbyt wysoka, by mogła 
ona już dzisiaj zastąpić szkło, będące w 
użyciu. Wynalazczość umysłu ludzkiego 
upora się jednak bez wątpienia z tą tru
dnością.

Wraz z pracami nad wynalazkiem vi
taszkla, będącemi wyrazem oceny leczni
czego znaczenia promieni ultrafioleto
wych, posuwały się szybko naprzód pró
by udoskonalenia lampy kwarcowej, naj
silniejszego źródła promieni ultrafioleto
wych, którem rozporządzamy, „sztuczne
go słońca górskiego1'. Lampa kwarcowa 
dała możność zrealizowania w pełni my
śli dra Hulczyńskiego — walki z rachi
tis. Zastosowanie jej obecnie — z pole
cenia i pod kontrolą lekarza jest bardziej 
jeszcze szerokie. Naświetlanie lampa 
kwarcową, wywołuje ożywszą przemia
nę materji, przeciwdziała gromadzeniu się 
niedostatecznie przyswojonych pokarmów 
we krwi i niewydzielonych substancyj 
odpadkowych w tkankach, gromadzeniu 
się trucizn w organizmie. Ponieważ ane- 
mja, cukrzyca, -reumatyzm i inne cierpie
nia chroniczne pozostają; w najściślejszym 
związku z zaburzeniami w przemianie 
materji, naświetlania lampą kwarcową są 
i w  tych wypadkach wskazane i sku
teczne.

W ostatnich czasach podjęto próby 
poddawania mleka działaniu lampy kwar
cowej, gdyż naświetlania nią ciała są ko
sztowne i nieraz uciążliwe nietylko dla 
dzieci, lecz i dla dorosłych. W począt
kowych doświadczeniach mleko nabiera
ło tak przykrego zapachu, że stawało się 
gorszeni od lekarstwa. Dzięki jednak 
udoskonaleniu aparatury lampy dra Scho- 
la, można naświetlać mleko bez wpły
wu na jego naturalny smak i zapach. 
Pierwszy zaczął rozsyłać takie mleko 
miejski zakład mleczarski we Frankfur
cie: za jego przykładem poszły central
ne mleczarnie w Berlinie, miejski przytu
łek dla sierot w Berlinie, niektóre szpita
le i t. p. instytucje.

To ci sztuka!...
—: Macie tę jedną krasulę?
— Tak, tylko jedną.

— A wiele ona daje mleka dziennie?
— Piętnaście litrów'.
— A wiele z tego sprzedajecie?
— Dwadzieścia litrów!

Cudowna dzwonnica*
Niedawno w jednej z małych mich 

scowrości angielskich. Stake 
wieczorem zgromadził się wielki tlun 
ludzi przed kościołem.

Nie działo się nic osobliwego, ty ID 
z wieży kościelnej rozlegał się 2*°̂  
dzwonów, który płynął w dal, P003 
w ioską. . .

Ale oto nagle, ku niezmiernemu zdzr 
wieniu tłumu, dźwięk dzwonów zacz3, 
się mnożyć, wibrować na różne U*e' 
słyszane tutaj tony, łączyć się z sze
regiem niewidzialnych dzwonków v 
piękne harmonie, niby pieśni, niby l1'Ł' 
biańskie jakieś śpiewy . . .  Oto sb ' 
chać harmonje dzwonów Westminste1' 
skich, a znów za chwilę słynne dzw(1' 
ny Yorku grają potężną pieśń .. - Ld' 
dzie oniemieli z zachwytu i zdzńO£' 
nia . . .  To cud prawdziwy! . . .

Ta zagadka wkrótce się wyjaśn»a; 
Miejscowy Ksiądz, radjoamator spteta 
sw*»1m parafianom wspaniałego fiP?' 
Oto zainstalował on na dzwonnicy £!j 
gantofon Marconiego, poczem usta'v’_ 
tam doskonały gramofon z amplifi^3' 
torem radiowym i nadał słynne ko11' 
certy dzwonów nagrane na płyty 
rriófonowe. Złudzenie było zupełne..

Zaiste, nieograniczone możliwość 
zastosowań powstają przed tworań1’ 
genjusza Marconiego! Kto wie. cl^ 
nie należałoby ogłosić kor kursu na ?0' 
mysły nowych zastosowań r o z g ł o ś n i '  
ków Marconiego.

Świat maleje, przestrzeń znika, eto 
rozbrzmiewa tysiącami głosów, świa' 
tła same zapalają się i gasną o tysiace 
kilometrów... — O Marconi!.,.

Nowy nadburmistrz 
w Londynie.

Rok rocznie wybiera się w LondY  
nie lordtnayora czyli nadburmistrz.3' 
W ybór związany jest z licznemi ce' 
remonjami. Rycina w yobraża dotyc'1' 
czasowego lordmayora Sir W aterloo3 
(na lewo) oraz nowowybranego Pheńc 
Neala (na prawo) w strojach n a ro d o ' 
wych.

Przed ślubem  króla Borysa,
&7N&V-J-W !!??**-!■

slub króla bułgarskiego, Borysa z księżniczką Giowanną, odbędzie się w kla
sztorze św. Franciszka w Asyżu. Obrazek przedstawia piękny klasztor.

Na ilwsiracy obok wktetmy króla Borysa w wagonie kolejowym w obwili oci-
:. jazdu do Rzymu.
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Św . Hilarjona

(opata ur. 291 t  371).
Św . Urszuli i jej tow a
rzyszek  (p. ra. f  451).

SŁOW.; DAROMIŁA.

t, Jutro środa, 22 października: Św.
'lipa, biskupa m ęczennika.

Wschód Zachód
o godz. 6.14, o godz. 16.42

16.30
^ l o ń c a
k s i ę ż y c a  „ 5.29,

o  godz. 22.31.36.
^ u g o ś ć  dnia 10.28. Zupełne zaćmienie 
^•ońca, u nas nie widzialne.
, Z m i a n y  p o w i e t r z a :  deszcz,
Urza łub grad. — J u t r o :  mglisto,

a*<iżysto.

•— Zjazd izb rzemieślniczych. W
^°ootę, dnia 18 października odbyła się 
ó' W arszaw ie konferencja izb rze
mieślniczych z całej Polski. Tem atem  
brad konferencji by ła  m iedzy innemi 

sPraw a uchw alenia wm osków  w 
. ^ iązk u  z zapow iadaną na niedaleką 
bfzyszłość konferencją, organizow aną 
' rzez m inistra przem ysłu i haNdlu, na
depnie sp raw a budżetów  izb rzem ieśl- 
JCzych oraz spraw a utw orzenia zw ią- 

izb.
p — Kongres przeciwalkoholowy.
, °lski kongres przeciw alkoholow y od- 
y ^ z ie  się w  W ilnie dnia 7 i 8 grudnia.

kor/gresie om aw iana będzie spraw a 
rohibicji w  Polsce.

p. — Rozwój ruchu autobusowego.
'srna w arszaw skie donoszą, że ruch 

Jdobusow y  poczyNa się staw ać coraz 
późniejszym  konkurentem  kolei, w y- 
azując sta ły  rozwój. Szczególnie po- 

c,'Vślnie zaznaczył się pod tym w zglę- 
p b i  rok ub. Sieć autobusow a obejmo- 
, ała w Polsce w  roku ub. 607 linij. na 

mrych kursow ało 3224 wozy. Mimo 
f ,So stosunkow o Niewielkiego taboru, 
^ I n o ś ć  przew ozow a autobusów  sięga 

60 miljonów pasażerów  rocznie, 
*Vli dw ukrotnie więcej, niż cala lud- 
bsć kraju.

p Bydło polskie na rynku włoskim.
tpdpisanSe polsko-włoskiej um ow y w e- 
jV n a ry jn e j  wzbudziło w  Mediolanie 
sv  e -za.interesow anie dla bydła z Pol- 
C 1- Zainteresow ani kom isjonerzy i 
s ’bcy wnieśli do włoskiego min'ister- 

a rolnictw a podanie o udzielenie im 
^■ w pleń na przyw óz naszego bydła. 
’Dwu1"1 kupcy w ybierają się na zakup 
Ś!]} w PTOSt do Polski. JesieNią w zro- 

e zainteresow anie na bydło rzeźne, 
;j..Czególnie wr Piem oncie i w Lom bar- 
n ■ W yw óz bydła żyw ego do W łoch 
K . ^ ię k sz e  widoki powodzenia, gdyż, 
grrf ■ i strony, długi transport mięsa 

zaw sze ryzykiem  psucia się to- 
$0 y  drodze, nadto W łosi wolą mię- 
1 s^peże, uzyskane z uboju na miejscu 

a żyw y  m aterjał rzeźNy płacą w yż- 
ceny.

Województwo śląskie
p*ień  oszczędności. Zw iązek ko- 

V,ó .abiych kas oszczędności woje- 
bosi • a śląskiego w  Katowicach do- 
śc|“ ’ Ze tegoroczny „Dzień oszczędno- 
kąs Za zgodą w szystkich zw iązków  
dnia ° SzC2 9 dności odbędzie się 7 g ru 
p i e  t ^  października. P rzeło- 
^ y b o ry rm ' nu us â 0̂ł1°  Z€ w z^ d u  na

Jfc>. t .^fyłożenie list do sejmu śląskie- 
f°żon d° sejmu śląskiego będą w y-
W czt, Jyc  ̂ s4 *nych lokalach w y-
Seim» rT w glądu w yborców , co do 
2® ?eczyP0 SP°l'tej, i to od 2 2  do 

"bzdzrernika.
do zasadniczo te sam e listy co
bią^j 11 .w arszaw skiego z uzupełnie-
^^on tro iow ^  trze^a bezwzględnie

?yJ 'e W Zein»ytnictw o* W edług danych 
°Warin • w  M ysłow icach skonfis- 

r  Clą8 n  ubiegłego m iesiąca w 
nrm ack w  w ojew ództw ie k ą 

skiem  zapasy  przem ycanych tow arów  
w artości 1 miljon 80 tysięcy zł. Na 
granicy samej przy trzym ano 238 osób 
pod zarzutem  upraw iania przem ytnic
tw a, a 128 za niepraw ne przekroczenie 
granicy.

'* Aresztowanie byłego posła socja
listycznego. „G azeta Robotnicza*1 do
nosi, iż w  piątek w ieczorem  aresz to 
w ała  policja byłego posła socjalistycz
nego na sejm śląski, M otykę. Jakie 
są  pow ody aresztow ania nie wiadomo 
narazie. A resztow any M otyka jest 
czołow ym  kandydatem  do sejmu ślą
skiego z okręgu P szczyna—Rybnik.

'* Nowe wydalenia w hutach ślą
skich. W  najbliższym czasie m ają na
stąpić nowe w ydalenia robotników w 
hutach śląskich. Przedew szystk iem  
h u t a  „P  o k o ju“ w Nowym Bytom iu 
zw róciła się do kom isarza demobiliza- 
cyjnego o w yrażenie zgody na zredu
kowanie 80 robotników. Rów nież h u- 
t a „B i s m a r c ka“ w  Hajdukach 
W ielkich nosi się z zam iarem  zwolnie
nia 18 ludzi, a  h u t a  „ B a i l d o n  a“ w 
Dębie pod Katowicam i chce zwolnić 30 
robotników. W obec tego grozi u tra ta  
chleba 128 rodzinom, o ile kom isarz 
demobilizacyjny p. Gallot zgodzi się 
na propozycje kapitalistów ,

'* Nowi urzędnicy stanu cywilnego.
W ojew oda śląski zam ianow ał: Emila
W i e c z o r k a  w Bieruniu S tarym  
urzędnikiem  stanu cywilnego na okręg 
Cielmice (pow. pszczyński); funkcjo
nariusza kolejowego Em anuela W o ź 
n i c ę  z Lasow ic zastępcą urzędnika 
stanu cywilnego na okręg Nakło (pow. 
tarnogórski); Jana S z u ł ę  w  P rzegę- 
dzy urzędnikiem  stanu cywilnego na 
okręg Stanow ice (pow. rybnicki); nau
czyciela Franciszka B e t k ę  w  Go- 
rzyczkach zastępcą urzędnika stanu 
cywilnego na okręg G orzyczki (pow. 
rybnicki); W incentego P a l a r z a  w  
P rzegędzy  zastępcą urzędnika stanu 
cywilnego na okręg Stanow ice (pow. 
rybnicki).

* Ziemniaki obrodziły. Z kół rol
niczych na Śląsku dochodzą wieści o 
wielkim urodzaju ziem niaków. P o 
czątkow o obawiano się, że stałe i ule
wne deszcze w yrządzą  spustoszenia 
w  kartoflach, że zgniją one. Jest na 
szczęście inaczej. Kartofle w yrosły  
duże i są w  wielkich ilościach. Chłopi 
już praw ie wszędzie sprzątnęli ziem
niaki. Po folw arkach natom iast w y- 
kopkę dopiero zaczęto.

Z Katowickiego
Katowice. (A r e s z  t o w a n i e  z ł o 

d z i e i  s k l e p o w y c h ) .  W  składzie 
tekstylnym  D aw idow icza przy  ulicy 
3 Maja w  Katowicach przytrzym ano 
kilku zaw odow ych złodziei sklepo
wych, którym i są: ślusarz Zygm unt 
Nawrocki, łat 29, ostatnio zam ieszkały 
w  Łodzi, jego żona S tanisław a, lat 31, 
Jan W ąs z B ydgoszczy, lat 28 i haf- 
ciarka Janina Korzeń z W arszaw y, lat 
25. P rzy trzym anych  osadzono w  a re 
szcie policyjnym. — Józef B orys z Za- 
wodzia pod Katowicami, lat 30, został 
a resztow any  pod zarzutem  dokonania 
11 w łam ań.

Z Król. Huty
Król. Huta. ( U c h w a ł y  m a g i 

s t r a t u ) .  Na ostatniem  posiedzeniu 
uchwalił m agistrat celem uniknięcia 
konieczności zredukow ania 64 robotni
ków miejskich odnieść się do w oje
w ództw a o udzielenie subwencji z fun
duszu na zatrudnianie bezrobotnych. 
Z funduszu tego niektóre gminy na 
Śląsku już o trzym ały  subwencje. M a
g istrat wychodzi z założenia, że w y 
datek na w sparcia dla m ających być 
zredukow anym i rów nałby  się w yso
kości takiej subwencji. — Zakładom  
miejskim oraz pryw atnym  zakładom  
dobroczynnym  przydzielono na zimę 
potrzebne ilości ziemniaków. — Zgo
dzono się na zmiany tra sy  tram w aju 
szerokotorow ego na rynku. — U chw a
lono przeprow adzić w bieżącym roku

część prac kanalizacyjnych w  zw iąz
ku z budową bloku domów m ieszkal
nych na placu św. Józefa celem umoż
liwienia Zakładowi Ubezpieczeń Spo
łecznych, k tó ry  budowę tą  p rzeprow a
dza w łasnym  kosztem , rozpoczęcia z 
początkiem  przyszłego roku budow y 
dalszych budynków. W ykonany w bie
żącym  roku budynek (dotychczas w  
surow ej budowie w ykończony) zaw ie
ra  210 m ieszkań. P rojektow any na 
p rzyszły  rok budynek zaw ierać będzie 
144 mieszkania. - 7  Ż funduszu na roz
budowę mieszkań udzielono pożyczek 
4 % 6  w łaścicielom  domów w ogólnej 
sumie 107 000 zł.

— (W  d n i u W  s zy s  t k i c h  Ś w i ę- 
t y c h )  w  sobotę dnia 1, listopada sk ła
dy będą o tw arte  od godziny 14 do 19.

— (U s i ł o w  a ii e s-’a m o b ó j st w  o). 
Jadw iga H. zam ieszkała w  Król. Hu
cie p rzy  ulicy Ligota Górnicza posta
now iła odebrać sobie życie. W  tym  
celu zeskoczyła .z okjia m ieszkania, 
położonego na trzeciem  piętrze, tia 
bruk ulicy, skutkiem  czego doznała 
nader ciężkich obrażeń. K aretką po
gotow ia odstaw iono ją do lecznicy. 
S tan jej jest beznadziejny. Chodzi w 
tym  w ypadku o osobę upośledzoną na 
umyśle. Kobieta ta już kilka razy  usi
łow ała odebrać sobie życie.

Z SwietocMowitkiego
Ruda w Świętoclilowickiem . (N i e- 

s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  R ow e
rzysta  Emanuel D w oraczek z M ako
szów  najechał row erem  na kamień 
przydrożny, przyczem  spadł z row eru 
i uderzył głow ą o bruk szosy tak ba r
dzo, iż u tracił przytom ność. P rzecho
dnie odstawili go do lecznicy brackiej 
w  Rudzkiej Kuźni.

Z Pszczyńskiego
Kostuchna w Pszćzyńskiem . (W  y- 

b i t e s z y b y ) .  P rzed  kilku dniami o 
godzinie 9 w ieczorem  nieznani sp raw 
cy  wybili 1 0  szyb w oknach m ieszka
nia inwalida góniczego, zam ieszkałe
go w domu kopalni „Nowa Przem sza 
w Kosztowrach. Następnie ci sami 
aw anturnicy rzucili kamień w okno 
m ieszkania nadgórnika Lorka, skut
kiem czego zdruzgotane zostały  4 
szyby. 'Jeden ze spraw ców  oddał 
strzał z rew olw eru, raniąc psa pod
w órzow ego.

Szeroka w Pszćzyńskiem . ( N a g ł y  
zgon ),, W  dni u.  15 b. m. zm arł na 
udar serca w m łodym  jeszcze wieku 
długoletni agent „Katolika** ś. p. Krótki. 
Zm arły prow adził agenturę ku w iel
kiemu zadowoleniu w szystkich czy
telników'. Niech odpoczyw a w pokoju! 
— Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 18 
października b. r. o godzinie 9 rano w 
Szerokiej.

Z Rybnickiego
W odzisław . (Z a k a z u r z ą d z a- 

n i a  t a r g ó w ) .  W  tutejszej okolicy 
stw ierdzono chorobę w śród  świń. Z te 
go powodu nie wolno sprzedaw ać świń 
na targu wodzisławskim . Zakaz obo
wiązuje aż do odwmłania.

Radlin w Rybnickiem. (P  o ż a r). 
Pod koniec minionego tygodnia w y
buchł pożar w  stodole Szym ona Pol- 
nika w  G órnym  Radlinie. Ogień znisz
czył stodołę m aszyny rolnicze i tego
roczne zbiory. P rzyczyny  wybuchu 
ognia dotychczas nie ustalono.

Lubomia w Rybnickiem . ( U c h  w a- 
ł a  k o m i t e t u  t o w a r z y s t w ) .  Dnia 
13 października r. b. w  sali oberżysty  
Bugdola w  Lubomi odbyło się zebra
nie kom itetu połączonych 13 tow a
rzy stw  kulturalno - ośw iatow ych. Na 
zebraniu tern uchwalono przy łączyć  się 
do pro testu  ludności polskiej R zeczy
pospolitej przeciw 'ko wrogim  zam ia
rom  zachodniego sąsiada Polski na ca
łość granic państw a polskiego.

Świerklany w Rybnickiem. (Z 
u r z ę d u  o k r ę g o w.e g o). W ojew o
da śląski zam ianow ał Józefa Chłódka 
w  Żorach kom isarycznym  naczelnikiem 
urzędu okręgow ego Św ierklany, obej
m ującego gminy: Św ierklany Górne, 
Św ierklany Dolne i Skrzeczkow ice.

Kokoszyce w Rybnickiem. ( R e k o 
l e k c j e . )  Kursy rekolekcyjne dla 
kai-Łży. za^ow iędziapę na czas od 13

do 17 października b. r. odbędą się 
piero w  czasie od 10 do 14 listopada. 
Również term in rekoiekcyj dla akade
mików został przesunięty  na czas od 4 
do 8  grudrfa. Rekolekcje dla panien 
odbędą się w dniach od 1 0  do 14 listo
pada. Z głoszenia: na rekolekcje kiero
w ać należy pod ad resem :. Księżówka 
Śląska w  Kokoszycach, poczta Pszów .

Czerw ionka w  Rybnickiem. S k u t 
k i  l e k k o m y ś l n o ś ć  i). Helmut 
M arcok, lat 16, baw ił się zapalnikiem, 
k tó ry  znalazł na drodze. Nagle nastą
pił w ybuch, przyczem  m łody człowiek 
doznał obrażeń praw ój ręki. Rannego 
odstawiono do szpitala.

Tarftogńrsfcteg*
Tarnowskie Góry. ( K a r t y  c y r -  

k u l a c y j n e ) .  W  bieżącym  miesiącu 
przyjm uje urząd policyjny wnioski o 
przyznanie nowych kart cyrkulacyj- 
nych na rok 1931 o d  m ieszkańców z 
pierw szem i literami nazwisk T—U— 
V—W . K arty  cyrkułacyjne do litery 
N są gotowe, przeto należy je odebrać.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. N i e p o ż ą d a n y  g o ś ć ) .  

Józef M róz z Zagajew a, pow iat P iń
czów, w łam ał się do.gospody Jerzego 
Sam ca w W iśle, powiat cieszyński. 
Niepożądany gość p rzyw łaszczy ł sobie 
4 litry  wódki i 28 zł. W łam yw acza 
aresztow ano i osadzono w  więzieniu 
sądowym  w Skoczowie.

Puriców w Cieszyńskiem. (P o d- 
p a l e n i  e). P rzed  kilku dniami znisz
czył pożar dom Jerzego Kowala. P a 
stw ą  płomieni padł także m artw y in
w entarz. Policja stw ierdziła, że w 
tym w ypadku chodzi o podpalenie. 
Ogień został podłożony przez brata 
gospodarza, rolnika Karola Kowala z 
Puńcow a. Podpalacz zbiegł w niezna
nym  kierunku. Dom był ubezpieczony 
na 4 tysiące złotych, szkoda wynosi 
natom iast 9 tysięcy  600 zł.

Bielsko. ( W ł a m a n i e  d o  k a n -  
c e 1 a r j i g m i n n e j ) .  Podczas jednej 
zu biegłych nocy dokonano wdamania 
do kasy  gminnej w Zarzeczu, powiat 
Bielsko. W łam yw acze rozpruli szafę 
pieniężną i skradli 60 złotych. 
Nadesłane.

Nadesłane.
W szystkim  pocztom sztandarow ym  

i organizacjom, k tóre w zięły udział w 
wojewódzkim  obchodzie złotego jubi
leuszu T ow arzystw a Czytelni Ludo
wych w niedzielę, dnia 1 2  października 
b. r. i p rzyczyniły  się tem sam em  do 
manifestacji na rzecz p racy  kulturalno- 
ośw iatow ej, jakoteż do uświetnienia 
uroczystości jubileuszowej a w  szcze
gólności chórow i m ęskiemu „Echo“ za 
w spaniałe wykonanie na akademii w 
T eatrze  Polskim  kan ta ty  na cześć T. 
C. L. oraz orkiestrze policji państw o
wej za m uzyczne uświetnienie akade- 
mji, a niemniej przedstaw icielom  władz 
i organizacyj za wzięcie udziału w  ob
chodzie i za złożone życzenia T ow a
rzystw u Czytelni Ludow ych, sk łada
m y tą  drogą jak najserdecznie podzię
kowanie.
Rada okręgowa i sekretariat T. C. L 

na Śląsk.

Gorzyce. Z okazji zaślubin w dniu 
2 0  października życzy młodej parze 
Ludwikowi U r b i ń s k i e m u  i Marii 
L a m p a r t ó w n e j  błogosław ieństw a 
Bożego jakoteż w szelkiej pomyślności. 

Wincenty Kłapuch, Kol. Kraskow iec. 
A gentura „Katolika.”

M ałżonkowie Antoni i M arja z W io- 
kałów  Piątkow iczow ie obchodzą w 
czw artek , dnia 23 października b. r.

srebrne gody małżeńskie.
Z tej okazji składają Jubilatom ser
deczne życzenia

dzieci i przyjaciele.
(Jubilaci są czytelnikami „Katolika** 

od długich lat. Redakcja p r z y t k a  aif 
do iK jwyiszych źiżLzeń.



Uniwersytety Ludowe.
Uniw ersytety ludowe są to szkoły, 

przeznaczone dla ludu polskiego. Uczą 
tam najwięcej takich rzeczy, które 
każdemu mieszkańcowi Polski, a szcze
gólnie pracującemu na roli, są potrze
bne. W  Polsce są dotychczas dwa 
uniwersytety ludowe: w Dalkach pod 
Gnieznem i w  Odolanowie. W  nie
długim czasie powstanie trzecia taka 
uczelnia w  Boiszewie, nad polskiem 
morzem. Do uniwersytetów ludowych 
przyjmuje się osoby, które ukończyły 
18 rok życia, to znaczy, że uczęszczać 
mogą do nich ludzie starsi i młodsi, ale 
tacy, którzy ukończyli kilka klas szko
ły powszechnej.

W  lecie przez cztery miesiące od
byw ają się w  uniwersytecie ludowym 
kursy dla kobiet, w zimie przez 5 mie
sięcy o d 2 1 i s t o p a d a  kursy dla męż
czyzn, którzy zimą mają więcej wol
nego czasu.

Każdy uczestnik kursów uczy się 
rachunków 1 książkowości gospodar
czej, fizyki i chemji rolniczej, aby wie
dział jak należy uprawiać rolę, by do
brze rodziła. Pozatem kursiści uczą 
się przyrody gospodarczej, czyli nauki 
o ziołach, nasionach, drzewach itd.

Dyrekcja uniwersytetów  ludowych 
chce, aby każdy uczestnik kursu był 
dobrym obywatelem kraju i znał swe 
obowiązki i prawa. W  tym celu kur-

1 siści słuchają pogadanek, uczą się po- 
• prawnie mówić 1 pisać po polsku, dalej 
i historii i literatury ojczystej, geografji 
I i astronomii czyli nauki o porach roku 
j i gwiazdach. W  uniwersytetach ludo- 
! wych odbywają się także ćwiczenia 
| gimnastyczne, uczestnicy kursu pielę- 
! gnują śpiew zbiorowy, podczas które- 
i go uczą się pięknych pieśni kościel

nych i ludowych.
Nauka jest tania, bo na całe pięć 

miesięcy kosztuje wraz z utrzymaniem 
zaledwie 400 złotych, czyli 80 złotych 
na miesiąc. Dnia 2 listopada rozpo
czyna Się nowy zimowy kurs męski. 
Zgłoszenia adresować należy Uniwer
sytet Ludowy w Odolanowie albo też 
w Dalkach pod Gnieźnem.

Program radiowy.
W torek, dnia 21 pażdz. 1930 r. 

j  Katowice, fala 408,7. Przegląd prasy krajowej. — 
11.58 Sygnał czasu oraz hejnat z wieży M ariac
kiej w Krakowie. — 12.10 Koncert z płyt gramo
fonowych. — 13.10 Komunikat meteorologiczny.
— 15.00 Komunikat gospodarczy z W arszawy. —
15.20 Komunikaty. — 15.20 Odczyt z W arszawy.
— 16.10 Posłuchajcie ‘dzieci radia! Ciocia Hela 
przeczyta Wam opowiastki ciekawe. — 16.25 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.15 Wspom
nienia z wojqy — wygi. dr. Kazimierz Załuski.
— 17.45 Koncert popularny symfoniczny z W ar
szawy. — 18.15 Odczyt wiceministra Skarżyń
skiego. z Poznania — 19.00 Rozmaitości. — 19.15

„Legnickie Pole4* — Nowa powieść o Śląsku — 
Zofii Kossak-Szczuckiej. — 19.-35 Prasow y dzien
nik radjow y z W arszaw y. — 19.50 Opera „Aida" 
Verdi’ego z Teatrn Wielkiego w W arszawie. Po 
operze: komunikat meteorologiczny oraz nadpro
gram (retransm isje ze stacji zagranicznych do 
godz. 24.00).

W arszawa, fala 1.395,3. 11.40 Przegląd prasy kra
jowej. — 12.10 i 16.15 Muzyka z płyt gramofo
nowych. — 17.15 Odczyt z Katowic. — 17.45 
Koncert popularny symfoniczny. — 19.10 Oielda 
rolnicza. — 19.50 Opera Verdi’ego „Aida.“ Na
stępnie komunikaty.

Kraków, fala 314.1. 11.40 do 16.15 Transmisje z
W arszawy. — 17.15 Odczyt z  Katowic. — 17.45 
i 19.10 Transmisje z W arszawy. — 19.25 Mu
zyka z płyt gramofonowych. — 19.50 Opera z 
W arszaw y. Po operze komunikaty.

Poznań, fala 336,3. 7.00 Gimnastyka poranna. —
7.i 5 Wiadomości z całego św iata. — 13.05 Kon
cert gramofonowy. — 14.00 i 14.15 Komunikaty 
i giełdy rolnicze. — 17.45 Koncert z W arszawy. 
— 22.45 Sygnał czasu. — 23.00 Muzyka ta
neczna.

W rocław, fala 325 — Gliwice, fala 253. 13.50 P ły 
ty  gramofonowe. — 16.00 Lekki koncert radlo- 
orkiestry. — 16-45 Muzyka lekka. — 17.40 Recy
tacje najmłodszej poezji. — 19.00 W ieczór popu
larny radjoorkiestry. — 20.30 Pieśni. — 21.20 
Komedia.

Berlin, fala 418. 14.00 P ły ty  gramofonowe. — 15.20 
i 15.40 Odczyty. — 16.30 Koncert z Lipska. — 
17.30 Program  muzyczny dla młodzieży. — 18.30 
Pieśni. — 19.30 Koncert. — 21.10 Radjokomedja.

Wiedeń, fala 516,3. 12.00 Orkiestra. — 15.20 P ły 
ty  gramofonowe. — 19.15 Koncert orkiestry man- 
dolinistów. — 20.30 Odczyt. — 21.00 Lekki kon
cert. Następnie p ły ty  gramofonowe.

Środa, dnia 22 pażdz. 1930 r.
Katowice, fala 408,7. 11.40 Przegląd prasy krajo

wej. — 11.58 Sygnał czasu oraz hejnat z wieży 
Mariackiej w Krakowie. — 12.10 Koncert z płyt 
gramofonowych. — 13.10 Komunikat meteorolo
giczny. — 14.30 „Radjokronika” z W arszawy. —

15.00 K om unikat. gospodarczy t  W arsssw js
15.20 Komunikaty. — 15.50 Odczyt z W a rs s a ^  
organizowany przez prezydium Rady muń**®* 
p. t. „Skrupuł bez skrupułów.”  — 16.15 P r o g \ \  
dla dzieci z W arszaw y. —16.45 Koncert i  9 ^  
gramofonowych. — 17.15 Odczyt z Krakowa. 
17.45 Koncert chóru rosyjskiego Piotra .
z W arszawy. — 18.45 Codzienny odcinek 
ściowy. — 19.00 Rozmaitości. — 19-15 ' n t_ .
mezzo muzyczne. — 19.35 Prasow y dziennik 
diowy z W arszawy. — 19.50 Komunikaty ^  
towe. — 20.00 Feljeton z W arszawy. — 
Odczyt organizowany przez prezydium Rady 
nistrów. — 20.30 Koncert solistów z Warpza , 
— 22.00 Felieton z  W arszawy. — 22.15 Kon __ 
z płyt gramofonowych. — 22.50 Komunikat 
teorologiczny. — 23.00 Skrzynka w jeżyku 
cuskim.

Odpowiedzi redakcji-
Z. O. K. Z. Nowy Bytom.

szenie zbrania nadeszło zapóźno, PrZ 
to nie umieściliśmy.
Nadesłane. 

Pannie Helci K . . .  Dąb. Jak
ścić meble koszykowe? Najpierw n  
sucho dobrze z kurzu wyczyścić, a n  
stępnie wyszorować wodą z solą i 
suszyć możliwie na słońcu.

Do p. Agnieszki — K ochło^H  
Mija już już dziesiąty miesiąc, a jes 
cze nie otrzymaliśmy zeszytu z pois* 
kaligraf ją. ^

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka. ^  
dawnicza a ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk OP°,!*\(0|a 
Za redalreto odoowfedzialnv: Franciszek 0 °redakcją odpowiedzialny: Franciszek

w Król. Hade.

Śląski Instytut 
Rzemieślnlczo-Przemysłowy 

w Katowicach
uruchamia w miesiącu Hstopadiie względnie 
grudniu 1930 r.

k u rs  d la  m alarzy  
pod kierownictwem wiedeńskiego instruktora 
p. Edwarda SzprUcha.

Plan nauki obejmujący 290 godzin jest na
stępujący:

]. Imitowanie wszelkich gatunków drzewa, 
marmurów, najnowsze malarstwo wnętrz 
jak również projekty dla salonów, klatek 
schodowych, vestibulow kolumn, postu
mentów, a specjalnie dekoracja w szlachet
nych marmurach dla monumentalnych 
budowli, ołtarzy, kazalnic i t. p. oraz pla
styczne linjowanie sztab i gzymsów.

2. Specjalnie modna technika, złocenie matowe 
i z połyskiem ze szkłem, najnowsze reklamy 
w szkle, transparenty i rycie w różnych 
lińjach. Technika napryskowa i jej zasto
sowanie dla lakierowania karoserji automo
bilowych, szpachtlowanie i kitowanie według 
francuskiego systemu, polerowanie, szlifo
wanie jak również patynowanie matowe 
jedwabnem pismem. Ńastęonie imitacja 
szlachetnych metali, jak miedzi, bronzu, 
śniedzi etc.
Chemiczne bajcowanie i farbowanie drzew 
naturalnych, technika pociągnięcia grzebie
niami, imitacja różnych gatunków drzew 
jak również praktyczne zastosowanie do in- 
taraji drzewnych, intarsji drzewnych kraj
obrazów i wkładek drzewnych.
Nauka i harmonja farb.
Nauka prowadzona będzie codziennie z wy

jątkiem niedziel i świąt w godzinach popołudnio
wych.

Na kurs mogą być przyjmowani mistrzowie, 
czeladnicy i uczniowie malarscy i lakierniczy.

Zgłoszenia na kurs kierować należy do 
Ś ląsk iego  in s ty tu tu  R zem ieńinlcgo.Prze
m ysłow ego w  K atow icach przy ulicy Sło
wackiego 19, HI. P-, gdzie również będą udz e- 
lane wszelkie informacje ustnie w godzinach 
urzędowych od 9-13 i od 16-18, zaś w soboty 
lo 9-13.

Csy chcesz si« uwolnić nieszkodliwą 
drogą od

ARTRETYZMU
Reumatyzmu, Ischiasu i bóiu krzyiat

Reumatyzm jest strasznem, wszędzie rozpowszechnionem 
cierpieniem, które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych 
i znajduje ofiary zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy, 
w jakich się to derpienie przejawia, są bardzo różnorodne 
i często bywa, że choroba zupełnie inaczej określona, okazuje 
się później nlczem innem iak

Reumatyzmem.
Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem 

opuchnięde członków, zniekształcenie rak i nóg, drganie, 
klocie, dardę w różnych częściach ciała, czasem nawet osła
bienie wzroku jest skutkiem reumatyzmu i artretyzmu. Równie 
różnorodne jak forma tego c erpienia są środki lecznicze, 
róine mikstury, maśd. lekarstwa i t  p., które się przeriw tej 
chorobie stosuje. Większa część tych środków nie jest wogóle 
w stanie wyleczyć, może tylko przynieść chwilową ulgę.

To, co tutaj polecamy, jest zupełnie niewinnym środkiem źródiano-Ieeanicąym, 
który Jut wielu cierpiącym dopomógł.

Masza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach 
choroby chronienie], zastarzałol.

Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowiliśmy sobie każdemu, kto do nas 
napisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji żródlano-leezniczej

zupełnie darmo.
Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech napisze, nie zwlekając, dziS jeaacse. 

AugustMSrzke, Berlin-Wllmersdorf, Bruchsalersfr- ff. Oddział 19.

Rozpowszedmitide naszą gazet; I

Śląski Instytut 
Rzemieślnlczo-Przemysłowy.

w Katowicach ,i
rozpoczyna w dniu 17 października br. o C.°L?'dl> 
(5-tej popołud.) wspólnie ze Stowarzyszenwfv-j 
Rozwoju Spawania i Cięcia Metali w 
mieszczącej się w Hucie Marty w Kzto**®* 
przy ulicy Zamkowej

k u rs  sp aw an ia  1 ciocia m otali jc 
Wszyscy zgłoszeni kandydaci winni słę *j* 0. 

punktualnie na rozpoczęcie kursu w powyżej P 
danym czasie.

Ewentualne zgłoszenia na kura nałety 
wać do Śląskiego Instytutu Raemloślai^, 
Przem ysłow ego w K atow icach, ułics 
wacktego 19, III. p. oraz do StowanysoeW* ,c 
Rozwoju Spawania i Cięcia Metek w p0 
w Katowicach, ul. Zielona 7.

C h c e s z  o t r z y m a ć  p o s » < * d  
Musisz ukończyć knrey fachowe k o r e s p o d e n c ^
im. profesora Sekułów  ieua, W  srissU **L |.
raw  la Nr. 41. Kuny wyuczają listownie::b*,r c\ i 

rachunkowości kupieckiej, korespoajj®* ,̂,terji,
handlowej, stenografji, nauki handlu, i 
kaligrafii, pisania na maszynach, tow sroato^^j, 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
gramatyki polskiej oraz ekonomJi. Pouko**"^
świadectwo. Ządi'Udajcie prospektów

m r d o m
z 9 pokoi (czynsz mies. 
150.—zł), przy domie 
stodoła 1 chlew (wszyst
kie budynki nowo-wy- 
budowane) oraz ogród 
Jaa t n a  a p r z e d a t .  
Dom jest położony przy 
głównej ulicy i nadaje 
się na skład lub też dla 
rzemieślników. Cena 
według umowy. 

Bartłomiej Kowalski
Lędziny, pow. Pszczyna
ul. M iko łow ska  19.

Tysiące
ehorycd na katar

bółe, nudności, *jZ“*e.
niestrawność, brak *P 
tyto, błędnicę, 
osłabienie etc- oday»tać 
ło zdrowie, 
ziółka sławnego fjot 
świat Dr. Dietla. P£|. 
Uniwersytetu 
loflsklego.
bezpłatnej brosso/LŁł- 
uczająoej. Adr. L1* ^  
Apteka.

Czytelnikom gazety nasze przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na miesiąc listopad 1930 r. Tych wszystkich zaś ct̂ ê 
ników, którym chodzenie na pocztą sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę 
listowy zgłosi się po przedpłatą przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wrączyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety na**eJ‘

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazetV
Niżej podpisany zamawia;

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent 

> manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty I Cena

Oprocent | 
i manipul. L

Katolik Polsat lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Ś ąski
Katowice

miąsiąc

listopad 1930 r. 3.00 0.36 3.36 Katolik Śląski Katowice
miesiąc

listopad 1930 r. 1.50 0.21

Niżej podpisany zamawia

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego t

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamawiającego^

Pokwitowanie nrzędu poatowągot

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.


